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'Dla Jasnej Góry_ 

Najświętsza Punno Czestochowska! za dziećmi 
przyczyń się TWflmi, • wołali u stóp Jasnej 
Gory ojcowie nasi w dniacll smutku i nie-
40li, w dniach iułoby i l'(jzpaczy. a śla­
dem ich liczne szły pokolenia aż do dni naszych, 
bo oJ pięciu przesr.ło już wieków świątynia Ja­
snogórska stoi. jako opoka niewzrus1,Oua, cieniem 
swojem osłaniając całą ziemię naszą, której lud 
w niezliczonych pielgrz vmkach tysiącami śp-ieszy, 
pod skrzydla Opiekunki niosąc wszystkie I'we hó­
le i radości, żale i st,rapienia, z zaufaniem dziat­
wy do uezmiernie umiłowanej Matki. 

To też zrodziła się wśród pielgrzymów jasno­
górskich zacna myśl, uhy na Jasnej Górze z ofiar 
ich wieczna powstała pamiątka, godna miejsca, 
taką cbwałą okrytego od wieków. 

Będą nią kosztowne stacye Męki Pańskiej, 
rzeżuionej w bronzie, na ufundowanie których 
uv,yskano już pozwolenie władz rządl)wych. 

Projekt tych stacyj, wykonywa chluuni.e zna­
ny z dzieł swoich rzeżoiarz p. Pius' Wclollski, 
zapros",ony do pracy tej przez przeuru 00. Pau­
linów jasnogórskich O. Reimanlt. 

Wybór to nader trafny. 
I my łodziunie nie możemy pozostać w tyle, 

i Uly ponieHmy wraz z innymi swój grosz ofiar­
ny-i jako pl'zystało na siedlisko wielkiego prze-

(N e k r e log i dla robotułków za pół ceny). 
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mysłu, ufullGujmy imieniem Łodzi przynajmniej 
jedną Y.:C, st&cyj "Męki Pańskiej", któm by świad­
czyła po wsze czasy, źe i wśród warkotu maszyn 
biją serca gorącą miłością ku Opiekunce naszej, 
tudzież zay.llaczyła łąc'l,not!e naszą ze wszY!:itkimi, 
co czeM dl~ Najświfitszej Panienki na Jasnej Go­
rze z mlekiem matek wyssali. 

Redakcya nasza otwiera na ten cel składki, 
przeznacr.ając 1'110. 5 w nadziei, że doŚĆ szybko 
tysiąckrotnie się pomnożą. 

Ofiary, z któremi niezawoduifl pośpieszą i wiel­
cy i muli-odsyłać będziemy do Częstochowy na 
l'ece Prr.eora 00. Paulinów wielebnego O. Rej-
mana. 

I 
jest, jak podaje pogłoska, świetnie zdała egza­
min niezreczności, 

Nic ni~ zyskać w sprawie Faszody, wywołać 

I wilka z lasu, to jest kwestyę egipską w chwili 
takiej, kiedy Anglia może postąpić jak zechce, 

I 
jest to już naj większa snma nieudolności dyplo­
matycznej. 

I Dziś vrasa paryska odgraża się, że z czasem 
I Anglia odpokutuje za bezwzględne wyzyskallie 

l 

lekkomyślności p. Dclcase, lecz podobne grożby 
są po prostu śmieszne. 

Anglia i Ameryka. ! 

Jeśli Anglia teraz oświadczy, że zabiera Egipt, 
a mocarstyl':1 nie wystąpią z czynnym protestem, 
rzecz będzie skollCzon<t i bez wojny odrobić się 
nie da, a kazda póżniejsza wojna będzie znacz­
nie utrndnioną, ponieważ Egipt jest niezmiernie 
ważną pozycyą strategiczną. 

--- I W Egipcie będzie mogła Anglia trzymać du­
żo 'swych, wojsk indyjskich, do czego dotychczas 

"Daily l\Iuil" donosi, że lord Salisbury oświad- nie miała prawa. 
czył ostatnio na uczcie lord-majora Londynu, Panuiąc w Egi pcie bez kontroli moc arstw, 
iż Anglia zamierzu uregulowaó liwoje stanowisko stanie tak silnifl nad hrzegami morza Czerwone­
w Egipcie. go, że o tę drogę du Inclyj zniknie wsielka 

Anglia nie cllce być nicrycerską wobec Fran- troska . 
cyi i korzystać z jej wewnętrznych zamieszek, Wreszcie na morzu Śródziemnem, gdzie już 
atoli korzystnem byłoby dla obydwuch naroflów, posiada Cypr, Maltę i Gibraltar, stanie się wszech­
gdyby usunięto przyczynę rozgoryczenia, spoczy- I władną panią. 
wającą w dej:l,.;nem stanowh,ku Anglii w Egip- I O ile zarysowuje się stan rzeczy na tle obrad 
cie. Ohecnie 1l1,Jeszła nujstosowniejsza chwil.a do I komisyi pokojowej amerykańsko - hiszpańskiej 
ogloszenia protcktoratu angielskiego nad Egip- i w sprawie wysp Filipińskich Anglia uml\czała 
tern. I palce. 

"St.. James Gazette", która w sprawie Fa-/ Sprawa obchodzi wszystkie mocarstwa, uprawia-
szody od samego począt.ku zajmowała stanowczą jące politykę w Chinach, a mocarstwom tym nie 
postawę, pisze w t.ym względzie: Zawsze wyraża- I moze być obojętnem, kto posiada Filipiny, czy 
liśmy zapatrywanie, że najlepiej uchwycić bu ha- s'łaba, niemyśląca o zaborach Hiszpania, czy też 
ja za rogi i ogłosić protektorat nad Egiptem i tak energiczne, przedsiębiorcze, pełne rozbudzonej 
zajrzeć w oczy wszelkim ewentualnościom. ambicyi i żądzy zaborczej, a tak bezwzględne 

Jeśli tego nie uczynimy, to w Eg-ipcie pow- i niewybredne w wyborze środków Stany Zje-
stanie mnóstwo zawi/ych kwestyj, dn00zone? 

Jest bardzo wątpliwą rzeczą, czy kiedykol- Dla Francyi, posiadającej nieopodal Filipinów 
wiek znajdziemy lepszą sytuacyę międzynaro- ogroUJuy kawał Azyi, dla Rosyi, dopóki nie zbu­
dowa. dowala sieci syberyjskich i mandżurskich kolei. 

Nikt nie sądzi, abyśmy kiedykolwiek uiltąpili dla Japonii to ł:!ąsiedztwo Stanów Zjednoczony':!h, 
z Egiptu, a z cZ3.sem śmiesznem będzie zasłaniać to posiadanie przez olbrzymią republikę północno­
się przejrzystemi pozorami. amerykańską wysp tak dużycll, że społem mogą 

Lepiej oświadczyć Europie otwarcie, że przy- utworzyć bardzo duże państwo, jest kwestyą pier­
rzeczeń l1aszych co do ewakuacyi Egiptu ~ie u- wszorzfidnej wagi. 
rzecr.ywistnimy. Jakoż Francya od razu przestała pośredniczyć 

Najp'ewniejszą gwarancJą pokoju będzic wła- między delegatami państw rokujących w Paryżu 
śnie wyjaśnienie "prawy egipskiej, a obecna o pokoju, l1atomiast zaczfiła szykować sw~ 1.0-
chwila nadaje się ku temu nHjlepiej. chinchiuską flot~. 

Tak wi~c kwestya Faszody, niepotrzebnie Prasa rosyjska odezwała się bardzo ostro o a-
stworz.na przez Francyę i przez nią łJrzeciągnięta amerykańskiej pretensyi i eskadr<t rosyjska w POI' 
aż do punktu, z którego trzeba się cofać, posłu- cie Artura zaczęła się gromadzić i zbroić. 
ży może Anglii do ~llłatwienia sprawy egipskiej Flota japońska otrzymała rozkaz odpłynięcia 

, w sposób niekorzystny dla kedywa i mocarstw, na Formozę, a więc w pobliżu Filipinów. 
uważających sprawę tę za atut przeciw Anglii. ' Donoszą także o gromadzeniu się okrętów 
Wedle pogłosek Rosya i Niemcy wcale nie przy- angielskich w dwóch punktach· - w Hongkongu 
rzekały Francyi poparcia w iej zatargu z An- i Wej-hai-wei. 
g-lią, I)wszem dyplomacya petersburska doradzała Oprócz statków krążących stale:nad brzega­
paryskiej unikać zatargu i niezwłocznie polecić mi Azyi wschodnicj, ma Anglia na oceanie. 
Marchandowi, aby się wycofał. Spokojnym dwie dywizyce pancerników: je-

W Paryżu jednak przewlekano; starano się dna wcią~ buja na falach północnej części ocea­
coli utargować i przez to tylko wywołano spra- nu, druga wśród Oceanii. 
wę egipską. ., Obie teraz ,przysunęły się do brzegów chiń-

Podobno zapanowało obm'zenie na republi- J ski ch. 
kańską dyplomacyę, która rzeczywiście, jeśli tak Ale nikt nie wie, po czyjej stronie w razie 
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l:ltarcia stanie Anglia: czy po amerykańskiej, czy 
też po przeciwnej?-a ponieważ ona potęgą swą 
może przechylać sprawę ,na ldorą. zechce stronę, 
przeto ta uiewiadomośc trzyma w zawiesy,eniu 
kwestyę filipiilską. 

Dla AlJglii tak samo. jak dla państw innych, 
zabór Filipinów przez Stany Zjednoczone przed­
l:ltawia nieuezpieczeństwo, l:itąd wynika, że po­
winna hyć przeciwnicr.ką waszyngtońskiej pre­
tensyi, jest jednak prr.ypuszcr.enie, że między An­
glią a ~tanami już istnieje układ, na mocy któ­
rego spora część Filipinów dostanie się Anglii 
w zamian za wysepki otaczające Kubę. 

H.iszpania, jak się zdaje, musi wychylić kie­
lich goryczy aż do dna. 

Gdy Stany Zjednoczone, które przcLłl3ięwr.i<,;ły 
wojnę przeciw Hiszpanii rzekomo '/, humanital'llej 
zasady, zagrabiły niet.ylko Kubę, perłę Antylów, 
ale także wyspę POl'torico, która nigdy nie pra­
gnęła pozbyć się panowania hiszpańskiego, są­
dzono nietylko w Madrycie, ale także gdziein­
d'/,iej, że posiadłości filipińskie zostaną Hiszpanii 
zwrócone. 

Po klęsce hiszpańskiej podpi::lany protokół po­
kojowy opiewa, że miasta :Manila i Cavite pozo­
::ltaną w rękach amerykanów, dopóki obydwa mo­
carstwa nie porozumieją l:iię co do przyszłości 
Filipinów. 

Słowa te tłómaczono sobie w ten sposob, 
że Ameryka niema pretensyi do wysp tych, 
a w najgorszym razie będzie żądała jedynie sta· 
cyi węglowej. 

Było to jednak złudzeniem, gdyż apetyt ame­
rykań8ki wzrósł do żarloctwa, a humanitarni jan­
kesi wyciągają rękę nietylko po Manilę i wyspę 
Luzon, ale po w::lzystkie wyspy filipińskie. 

Niektórzy ministrowie przemawiali za tęm, 
aby hiszpańska komisya pokojowa w Paryżu, 
bez względu na hezpieczeństwo ponownego roz­
łamu, zerwała układy, zakładając protest prze­
ciw ognóieniu Hiszpanii, urągającemu zasadom 
I:!prawiedliwości i szłullzności; podpisanie bowiem 
tak haniebnego układu byłoby uświęceniem ra­
bunlm i znillzczenia IIil:!zpanii jako pallstwa. 

Inni ministowie jednakże oświadczyli się sta­
nowcy.o pr't.eciw użyciu środków gwałtownych 
i postanowili Montero Riosowi z;llecić, aby wszel­

I kiemi środkami bronił praw Hiszpanii do Fili­
pinów. 

Niestety Hiszpania j e:;t llezHilllą i skazaną na 
łaskę lub niełaskę swego wroga, a ponowne pod­
jęcie kroków wojeUllych ' pl'zyprawiłouy lliszpanię 
(I utratę wysp Kanaryjskich i innych posiadłości 
i o wiszczenie wielu posiadłości nadbrzeżnych. 

Słabą nadzieją pozostaje jeszcze przypuszcze­
nie, źe hezwzględna postawa amerykanów jes.t 
może manewrem wyborczym, który w przeddzień 
wyl:lorów ma korzystnie dla rządu usposobić wy­
borców. 

Atoli jeśli tak nie jest, to zwołanie komisyi 
pokojowej naleźy uważać za komedyę. 

Skoro amerykanie zaraz z początku przed­
sięwzięli sobie 11ie zrobić pokonanym żadnych 
ustępstw, to postępując vtwarcie, powinni byli 
po pl'Ostu z Waszyngtonu podyktować warunki 
pokoju. 

Hiszpania, jak kilka już razy wspominaliśmy, 
nie może liezyć na jakąkolwiek pomoc Europy. 
głównie z tej przyczyny, że wszystkie mocar­
stwa unikają zatargu nietyle może z Ameryką, 
ile z Anglią, która ujęłaby się niewątpliwie za 
swymi zamorskimi ku'/,) nami. 

Jest to podejrzenie w kolach dyplomatycz­
nych, że po za żądaniem Ameryki znajduje Hi~ 
Anglia i że Ameryka stawia swoje żądanie 
mniej dla siebie, ile raczej dla Anglii. 

W zeszłym tygoduiu zebrała się rada hiszpańska 
ministel'yalna, aby omówić żądania amerykańskie. 
Najpierw odczytano obszerny telegram p. Monte-
1'0 Riosa, prżewodniczącego hiszpańskich delega­
tów pokojowych, donoszący o nienasyconym ape­
tycie amerykanów. 

Projekt uzyskania środków Niezadowoleni zdobyczami terytoryalnemi­
pisze Rios-żądają oni, aby Hiszpania oprócz I' 

dłngu kubańskiego przyjęła na siebie także dług . na utrzymanie pomocy lekarskiej we wsiach i osa-
Filipinów. duch guberni i piotrkowskiej. 

Zamierzają zatem całkiem zrabować i znil:!z- I 
II. czyc Hiszpanię. I 

Jako odszkodowanie ofiarują tylko niską I:!U-

mę, jaką Hiszpania w Hwych koloniaeh wydała (Dokończenie.) 
na budowle publiczne, służące do celbw pokojo- I Podaliśmy dla przykładu kilka takich cyfr, 
wych. I które wyraźnie świadczą, że z~sada przyjęta 

Porty, arsenały itp. gmachy nie mają być u- I' przez płocką ustawę do zbierania pieniędzy 
względnione przy wypłacaniu odszkodowania. jest niezmiernie błędną· 

Nie pot:'zebujemy chyba dodawać, że pl'eten- l . ~l'zykładów tych moglibyśmy przytoczyć wię-
sl~ Ameryki, na które nie był nikt w Madry- I ceJ Jeszcze. 
Cle przygotowa!ly, zrobiły przygnębiające wra- Z takiej Rozprzy, p0łożonej w piotrkowskim 
żenie. I powiecie, którą zamieszkuje 1,2-:1:7 ludzi. cały 

Postępowanie Ameryki nazywają powszechnie I roczny podatek ila utrzymanie pomocy lekaskiej 
brutalną politykę korsarską, która nie dba nawet wynosiłby 60 kopiejek, to jest po 0,04 kop. na 
o zachowanie zewnętrznego pozoru. I jednego mieszkańca. 

Zapatrywania rady ruinillteryalnej co do pre-,' Wszak to już cyfra śmieszua! 
tensyi amerykańskiej były podzielone. Nie będziemy tych przykładów powtarzali wię-

5) POŁAMNIEC. 
NOWELLA 

przez 

J. K. Jasienia. 
(Dalszy ciąg.) . 

N a trzeci dzień w niedzielę, ksiądz glosił 
z ambony. iż wkrótce się pobiorą Janek z Mag­
daleną, a ludzie. choć wiedzieli już oddawna 
o tem, to jednak ruch się zrobił i oczy żądne 
wrażeń spoczęły na dobranej parze narzeczo­
nych. 

Opodal, bliżej wYJscla. podpierając ścianę 
stał Michał Połamaniec. Blady był. wychudły, 
z włosem rozczochranym i wejrzeniem dzikiem. 
::Hał sam, co najmniej w promieniu dwóch łokci. 
Ludzie go mijali, a niejedna matka wska­
zawszy go palcem płaczącemu dziecku, zapewni. 
ła tern sobie długą chwilę ciszy. 

nieba,vem i bezwiednie postępował sIadem zako­
chanych. 

W ten sposób wszyscy troje uszli blisko 
wiorstę, gdy Magda instyktownie spojrzawszy 
poza siebie, szepnęła przestraszona: 

- Janku, chodźmy prędzej, Michał bllsko 
idzie, a ja go llię boję-i oboję raźno przyspie­
szyli kroku. 

Pomimo to jednak, odległość między niemi 
nie zmniejszała się wcale. 

Połamaniec również, idąc ich prr.ykładem, 
z coraz większą werwą wyrzucał nogami. 

Forsowny ten spacer trwał jednak niedługo, 
dom był coraz bliżej, aż w końcu drzwi trza­
silęły przed naszym Michałem. 

Opamiętał się wtedy, spojrzał do okola, zdjął 
czapk~, rozpiął kożuch i stał jakby wryty. 

Tam za temi drzwiami była jego Magda, 
tam był jego kącik, skąd patrząc na swą dziewkę 
myślał o przyszłości jak o wiośnie wiecznej. 
A dziś co zostało? Gdzie on się podzieje, na tym 
wielkim świecie ... gdzie głowę przytuli? .. 

Nie, on nie ustoi tak dłużej na miejscu, on 

cej, bo te wystarczą każdenm statystykowi za 
dowód, że należy potrzebne pieniędze na pomoc 
lekarską na innych p{)dsta waeh '/,ebrać. 

Dla teg'o p. A. Kański przychodzi do wniosku, 
że potrzebną sumę trzeba uzyskać od wszyst­
kich mieszkańców w danym ucząstku. w którym 
zaprowadzona zost&nie pomoc lekarl:!ka, zapew­
niając za to każdea.u bezinteresowną pomoc le­
karską· 

Ogólne przepisy dla '/,ebrania odpowiednich 
funduszów dla pomocy lekarskiej w gubern ii 
piotrkowskiej, składają się z 15 artykułów opo­
datkowania. W § 2 mówi pan Kański: podlegają 
opłacie wszyscy mieszkańcy gubernii piotrkowskiej 
za wyjątkiem wojskowych, zostających na służbie, 
urzę(lnikow i służby kolejowej, ua8tępnie ludzi 
pracujących w fabrykach, które posiadają włas­
nych lekarzy i wres'/,cie osób zwolnionych przez 
władzę administracyjną od tego podatkn. 

Liczba tych, którzy podlegają opłacie na ko­
rzyść pomocy lekarl:ikiej, tak się przedstawia: 
w powiecie piotrkowskim 125,11-:1: 

"bęuzińskim 1 :>9,800 
"brzezińskim 70,998 
" łaskim 87,14:5 
'.' łódzkim 105,900 
"noworadomskim 115,63.,1 

rawskim 62,203 

" 
cz~stochowskim 110,1 .. 10 

Razem 837,000 
Widzimy więc, że składkę na utrzymanie po­

mocy lekarskiej pokryje 837,000 mieszkańców. 
Ponieważ wiemy, ze ~)otrzeba na utrzymanie 

18 ucząstków 66,960 rs wi~c na pomoc lekarską, 
każdy z 837,000, ludności musi złozyć 8 kop. rocz­
nie, wyraznie osiem! 

Nie jest to uciążliwy podatek, tem wi~cej je­
żeli weżmiemy pod uwagę to, że przeczętnie ro­
dzina naszego kmiecia składa się 6 cioro dusz, 
czyli każdy ojciec rodziny, którego dosi~gnie ten 
podatek, będzie musial płacić za cały dom około 
48 kop. rocznie. 

Aby ściągnąć te sumy, 'p. Kallski projektuje 
utworzyć cztery odpowiednie listy. 

Pierwszą otrzymują sołtysi, w której każdy 
z nich wyszczególni nazwisko ojca rodziny, 
iloŚĆ członków rodziny, a z tej odejmnie nie­
zdatnych do pracy, a następnie przedstawi soł­
tys ogólną l:lUmę w rublach. 

Ta lista będzie nazwaną l i s t ą 1'.0 d z i n y 
d l a w ł o ~ c i a n. 

Druga lista będzie tak samo prowadzona, 
tylko zawierać będzie spis obywateli i będzie 
nazywała się listą d w o l' S k ą. 

Trzecia lista znajdzie się w gminie. Na tej 
I liście nazwiRka pojedyńczych osób nie będą wpi­

sywane, wypełniają za to nazwiska wsi chłop­
skich i dworskich, oraz osady, a następnie 
czwartą listę sporządzi powiat. wpisując na nie 
sprawozdanie z gmin. 

I 
To będzie l i s t a p o w i a t v w a. 
Tym sposobem cztery listy zamkną: całkowity 

, statystyczny materyał odnoszący się do kwot ze-

Gdyby go poznano, drzwi drągiem by pod­
parto, więc stuknął tylko głośniej. 

Zasuwa zgrzytnęla a on wszedł do środka. 
Na widok przybysza, zdziwienie oraz prze­

strach odbiło się wyrażnie na twarzach narze­
czonych. 

-- Michał, czeg.oś przyszedł,-zapytała llla­
gda, trzymając się od niego w pewnem oddaleniu? 

Lecz on nic nie odrzekł. Stał n drzwi spo­
kojnie, z ustami d1'Żącemi piersią falującą i po­
korną miną· 

Zezowate oczy bła!~ały litości. 
'ren nastrój przybysza ośmielił nieco dziew­

cze. 
• Zbliżyła się do niego i znów zapytała. 
- Czego chcesz )Iichałkn. 
Usłyszawszy swe imię z pieszczotą wymawio­

ne poruszył się na miejsc!!, oczy łzami zaszły i 
ręce załamał, 

- .M~gdo, )!Iagdo droga, - jęknął modli­
tewnie! 

Żal jej się zrobiło (niewinnej ofiary, podeszła 
jeszcze ~lizej i rękę swą oparła na jego ra­
mieniu. 

Gdy cr.ytytał ksiądz zapowiedź, żaden muskuł 
nie drgnął na twarzy biedakll. Zdawaćby się 
mogło, iż w głaz si~ zamienił, tak stał niern­
ehomo. Dopiero gdy poczęto wychodzić z ko­
ścioła, podniósł nieco głowę i wolno wraz '/, in­
uymi opuścił dom Boży. 

spojrzy choć raz jeszcze na swego anioła! . 
Postąpił krok naprzód i stuknął w drzwi I 

- No Michale przebacz, wymówila cicho,-
ja zawsz~ cię lubię. ale widzisz żoną .. , głowę 

ręką· I 
Kto tam-odezwał rsię głos cienki ze środka? 

opuściła. 
(d. c. n.) 

Przed nim szli Janek z .Magdą. sposrtzegł ich Nic nie odpowiedział, bo i cóż miał mówić. 



201 ROZWÓJ. - Ponied'lialek, dnia 14 listopada 1898 r. 3 

branych i potrzebnych na utr'lymunie pomocy le­
karskiej. 

Widzimy więc, że p. Kański pociągnie do 
opłaty na pomoc lekarską na 1,430,056 miesz­
kańców w gubernii piotrkowskiej zaled­
wie 837,000. 

Z teO"o wi.dać, ze projektodawca z całym kryty. 
cyzme~ przyst.ępował do tej sprawy i z wielką, ogl~­
dnością rozłożył nowy pod~tek w ten sposob, ze 
bez trudu mozna go pokryc. 

Składający pieniędze nie puniosą wyłącznie 
<luiych ofiar i zbędą wszystko kopiejk~mi: . 

Dla tego więc projekt p. KUllsklego Jest 
,macznie wyżej postawionym, niż projekt ustawy 
płockiej i rzeczywiście projekt ten jako typ po­
winien znaleść zastosowanie. ' 

Nie mamy więc ani. na chwilę wątpliwości, 
że władza przycbyli się do niego i unormuje 
składkę we wszystkich innych guberniacu według 
tego projektu. 

Zaznaczyć jednak nam wypada, że w ogol· 
nych przepisach istnieje jeszcze uwaga 2.-ga, 
która mówi, że byłoby dobrze, aby ustanowIOny 
dnia 24jIV 1890 r{)ku podatek na dobroczynne 
.instytucye, zostające pod opieką "Warl:lzawskiej 
rady dobroczynności" jeżeli nie w zupełności 
zniesiono, to przynajmniej zaliczono dofunduszow, 
przeznaczonych na poradę lekarską . 

Bardzo słusznie wreszcie autor projektu mówi, 
że przedewszystkiem nowa instytucya powinna 
wpłynąć na zmianę · pojęć o leczeniu i wyprzeć 
przesądy, które zakorzeniły się wśród ludu. 

To ważny argument i dla tego dobrze byłoby, 
żeby na nowe posady mianowano lekarzy, którzy 
rzeczywiście wyszli z ludu, więcej nawet ze swo­
jej strony dodamy, aby dobierano lekarzy uro­
dzonych w danej okolicy. 

Wtedy tylko bowiem i przy płaceniu regular­
nem składek, które ze wzrostem ludności zwię­
kszać sie musza zapewni sie trwały dobrobyt 
pr:,twdzi~ie po.ż~tecznej instytucyi, na której 
barki, równiet sądzimy, potrzeba byłoby włożyć 
sanitame obewiązki w danym ucząstku. 

Zygzaki. 
Wczoraj na podwieczorku w Lutni niebywały 

panował tłok, w sali gorąco, nieomal upał tropi­
kalny, co dla. nal:l jest .faktem niezmiernie po?ie­
szającym, a dla »Lutlll" zachętą, aby o sW0.lem 
własnem pomyślała locum. Wiemy bardzo do­
brze, 1.e "Lutnia" jeszcze uboga, że w kasie tak 
wiele groszy nie ma, ale ' przy pomocy dobrych 
ludzi możeby się to jakoś dało naprawić. 

Kochani zwolennicy śpiewu, których w Lutni 
jest tylu, a w mieście jeszcze więcej, rozpocznij­
my myśleć o własnej siedzibie. 

Zróbmy to wsp6luemi I:liłami, sposobem skład­
kowym. Wypuśćmy udziały dziesięcio rublowe! 
Każdy przy y,apisie na udział złoży jednego tyl­
ko rubla i następnie co miesiąc będzie składał 
równici po rublu, ai do wYl:lokości całego udziału. 

Spodziewam się, że taką drobną składkę po­
kr'yje każdy, kto tylko ma choć trocuę szcze­
rych chęci, a pokryje w tem mniemaniu, że 
udział taki sowicie mn się opłaci. 

Powinniśmy t!ię zawsze wyl:ltrzegać dużych na­
kładów i bezpTocentowego tracenia znacznych kapi­
tałów. Lutni~ z pewnością te udziały pokryje i pie­
niadze kaidemu zwróci z naddatkiem, bo ten 
gniacu będzie zarazem gmachem dochodowym. 

Na dole urządzona zostanie restauracya 
i sklepy, na pierwszem piętrze obszerna I:lala, któ­
rą .Lutnia" będzie m.,gła wylH\Jmować 1I:L kon­
certy i bale, posiedzenia lub obiady. 

Utworzona komisya lokalowa nie tylko po­
kryje koszty, ale wykaże niezawodnie zyski po­
kaźne. Dom aż do zapłacenia (statniego udziału 
z dywidendą należeć będzie do akcyonaryuszów, 
i będzie llozostawał pod zarządem "Lutni", a do­
piero po spłaceniu udziałów przejdzie na wyłą­
czną własność towl.lrzystwa ~piewaczego. W re~z­
cie rzucamy ~u tylko myśl. którą omówić i uzu­
pełnić będzie można na szerl:lzych zebraniach. 

Przy większym lokalu w "Lutni" wartóby też 
pomyśleć o chórach robotniczych! Mógłby sz. 
dyrektor Dworzaczek urządzić w niedzielq takie 
lekcye choćby dla prbby. 

Wszakże, śpiew jest dużym czynnikiem cywi­
lizacyjnym, podliosi on ducha i energię i (lodaje 
otuchy! Poprobójmy! 

* .l\-

* Otrzymaliśmy od kilku osób zapytanie, jaką 
drogą można się stać członkiem czynnym Towa·· 
l"zystwa Dobroczynności. • 

Jeden z pytających, człowiek zamożny, zade­
klarował składkę rllczną w ilości 30 rub. i od 
sześciu miesięcy wyczekuje napróżno rezolucyi. 

Niestety, odpowiedzi pytającym dać nie mo­
żemy. O ile wiemy, ustawa nie zabrania być 
członkami towarzystwa osobom, których nazwi­
ska mają końcówki s k i, c k i i w i cz. 

KRONIKA. 
Komisy~ budowlana. W sobotę komisya budo­

wlana gubernialna złożona z inżyniera ;gubernial­
nego p. Wierzbowskiego, budowniczego gubemial­
nego p. Nowickiego, przedstawiciela zarządu te­
legraficznego, Oraz komisyi budowlanej m. Łodzi , 
pr~yjmowała mosty na ulicy Piotrkowskiej, nowe 
latarnie na Nowym Rynku i zwiedzała stacyę 
tramwjową· 

Z zarządu miejskiego. Ze względu na to, iż 
na przedłużeniu ulicy Dzielnej znajduje się sta­
cya tramwajowa, skutkiem czego zwiększy się 
ruch w tym punkcie, postanowiono jalmaj8piel:!~­
niej zaprowadzić oświetlenie na tej części ulicy. 

Fundusz na ten cel został jui zatwierdzony, 
projekt zaś ~aprowadzenia oświetlenia przesłany 
został do miuisteryum spraw wewnętrznych. 

Św. Cecylia. ObchOd doroczny patronki mu­
zyki św. Cecylii będzie dosyć uroczyś.cie u nas 
zorganizowany. 

Na mszy, która się odbędzie w Schronisku 
dla kalek i starców, urządzi " Lutnia" pienia. 
Potem wieczorem wszyscy lutniści i zaproszeni 
goście zbiorą się w sali "Grand hotelu" na 
w8pólną kolacyę. _ 

Podwieczorek. Wczorajszy podwieczorek "Lut 
ni" zebrał ogromną liczbę osób. 

Przy pieśni i śpiewie pogodnieje dusY..a, więc 
płeć piękna zajęła bliższe miejsca i wysłu­
chała "Poloneza" Maszyńl:lkiego z zapałem od­
śpiewanego przez .Lutnię" i .Smutne piosenki' 
L Nagy'ego, a także tegoż kompozytora "Od­
wróćże te oczy dziewczyno!" 

Na estradzie ukazał się też p. Młodowski ja­
ko dekla:mator, który w pierwsJ.:ej części wypo­
wiedział • Tyrtensza " Asnyka,' a w drugiej mono­
log "Bez tytułU"' Mi eszkowskiego. 

Pan Jezierl'ki odśpiewał ładnie »Poloneza" 
z Strasznegt, dworu", a panna BalIe, ucze'nnica 
p. »Dworzaczka bardzo poprawnie zagrała na for­
tepianie ,. Walca As dur" Szopena i ,,]{omnns" 
Rubim;teina. 

Utwory odegrane z dużą werwą świadczą 
o temperamencie wykonawczym. 

Najbardziej jednak do gustu przypadł zebra­
nym śpiew pani Wilkoszewskiej, która bardzo 
przyjemnym głosem wykonała "Barkarollę" Gal­
la i "Walca" Arditi'ego, a na nieustanne żądanie 
zebranych dodała jeszcze "Kocha nie kocha" 
i "Aryę z Cawaleryi Rusticana" Mascanie&,o. . 

Koloraturowe ustępy wypadły bardzo plękllle 
i silne zrobiły wrażenie. 

Pan DWQrzaczek cdegrał na skrzypcach "Lc-
gendę' Wieniawskiego. . 

Zakończyła się wieczornica chórem "Lutlll," 
ktory odśpiewał trzy pieśni ludowe: "Stoi jawor 
zielony," ,,0 czemżeś się zadumała" i "A lulu." 

Teatr amatorski. Przypominamy o przedsta­
wieniu amatorskiem na cel dobroczynny, które 
odbeclzie sie we środe w teatrze ):;ellina." 

Na przedstawieni~ to , o ile sprawdziliśmy ~a 
na próbach znakomicie wyreżyserowane, złożą SIę 
jednoakto~e komedyjki: .,Pomyłka p. Lambinet" 
z fr,ltllcuskiego, - "Kancelarya otwarta"-Z Przy­
bybkiego i . ,Łobzowianie" - Anczyca, któ.rych 
'lakończy mazur w 8 par, układu p. Zaborsluego; 

Teatr. Jutro na scenie naszej po raz ostatlll 
wystąpi goŚĆ warszawski p. Teodor Roland, 
w roli A}bina, w komedyi hr. Alekl:!andm Fredro, 
(ojca) "tliuby Panieńskie", znakomicie granej 
przez naszyc!1 artystów. 

W czwartek pod reżylleryą p. Sosllowl:lkiego, 
odegraną Lędzie słynM komedya Wiktoryna 
Sardou . ,Andrea··. 

Gość. "mego gościa mieli~my dzi~ w Redak-

cyi, mianowicie wielebnego przeora klasztoru Jas­
nogórskiego O. Euzebjul:!za Rejmana. 

Fabryka fortepianów. Do sobotniego numeru 
"Rozwoju" dołączyliśmy ogłoszenie fabryki forte­
pianów Arnolda Fibigera w Kałisz u, nagrodzonej 
medalami na wielu wystawach. 

Reprezentantem tej fabryki w Łodzi jest 
p. Kulesza, zamiel:lzkały przy ulicy Piotrkowskiej 
pod JY<1 132. 

Wspomnineie pośmiełelne. W sobotę o godz. 
10 rano zmarł w naszem mieście ś. p. Bertold 
Doring obywatel miasta Łodzi, b. kupiec w .wieku 
lat 46. 

Ś. p. Bertold Doring był jednym z tych ludzi, 
których zgon odczuwa dotkliwie cała ma~a ludzi 
potrzebujących pomocy materyalnej. Nietylko 
był on dobrym ojceill rodziny i obywatelem, miasta 
był nadto wielce Ilczynnym i nikomu nie odma­
wiał I:lwej pomocy czy dobremi radami czy też 
materyalnej; pomimo że był ewangelikiem i miał 
scisłe stosunki z przyhyszami, był dobrym pola­
kiem i gromił każdego, ktokolwiek powstawał 
na nich. 

Sprawami miasta gorąco się z~imował i wiele 
przyczynił się ku przyłączeniu Zgierza do towa­
rzystwa kredytowego miejskiego. 

Wsrócl licznych swoich przyjaciół i znajomych 
pozostawił żal szczery , umierając osierocił troje 
dzieci. 

Dtiś o godź. 3 popołudniu liczny orszak od­
prowadził zwłoki ś. p. Bertolda DOIinga n~~ 
cmeutarz ewallgelicki , gdzie pochowauo je w gro­
bie familijnym. 

Niech 'ziemia, którą ukochał, lekką mu będzie. 
Pogrzeb. Wczoraj popołudniu odbył się po­

grzeb topornika III oddziału straży ogniowej, 
oohotniczej ś . p. Henryka Herblicba, zmarłego 
w 36 roku życia. 

W orszaku poprzedzanym przez orkiestrę 
Scheiblera kroczyli w szyku członkowie III od­
działu straży ogniowej, oddział zaś II salutował 
stojąc w szeregu przed I:lzopą strażacką. 

Oświetlenie Nowego Rynku. W sobotę poraz 
pierwszy zabłysnęły nowe latarnie gazowe, urzą­
dzone przy słupach latarń elektrycznych na 
Nowym Rynku. 

Latarnie te w połączeniu z istniejącemi dają 
tyle światła, że w zupełności'oświetlają wszystkie 
miejsca na Nowym Rynku. 

Kradzieże. [Adwokatowi Henrykowi Rohn 
w domu J\I!? 118 przy ulicy Piotrkowskiej skra­
dziono z przedpokoju palto zimowe wartości ru­
bli ·W. 

- Zamieszkałemu przy ulicy Średniej pod A~ 98 
Frydery kowi Gillc skradziono 2 krowy wartości 
130 rh. 

- Zamieszkałemu przy ulicy Cegielnanej pod 
.N~ 85 Mikołajowi Hilles skradziono Ilieliznę war­
tości rlJ. 71. 

- Zamieszkałemu przy ulicy Przejazd pod 
M 33 Romanowi Walman skradziono rOżne rze· 
czy wartości .,1.0 rb. 

- Z fabryki Eliasza Pańskiego przy ulicy 
Długiej pod M 79 skradziono rury miedziane 
wartości 100 rb. 

Sprawcą kradzieży okazał si~ Marcin Jaku­
bowski, który sprzedał ~e Abramowi G. 

Wypadki w fabryce. W dniu 12 .h. m. w fa­
bryce Jakób~\ Hoffmana przy ulicy t-5redniej pod 
M 60 r. robotnicy Julii Krzemienieckiej maszyna. 
zmiażdżyła dwa palce u lewej ręki. 

Wykrycie kradzieży. W piątkowym numerze 
"Rozwoju" wspominaliśmy już o znacznej _ kra­
dzieży popełnionej w Piotrkowie u Lewka ,'zap­
szewicza. 

Obecnie policya łódzka ujęła w Łodzi dwóch 
I sprawców tej kradzieży znanych złodziei, Moszk~~ 

Hopmana i Henocua Zelichowskiego, którzy się 
do winy przyznali i wskazali : dwóch innych 
wspólników, ukrywająvych się przed policyą· 

Od Zelicbowl:lkiego odebrano 1~8 rb , w go­
towiźnie, oraz roine rzeczy, pochodzące z kra­
dzieży. 

Ujętych złodziei osadzono w areszcie przy po­
licyi śledczej . 

Znaczna kradzież. W dniu 10 b. m. ze składu 
domu bandlowego pod firmą J. Masinianc przy 
ulicy Widzewskiej pod M 60 skradziono ln pak 
baw.ełny wartości 1400 rb. 

:-3ledztwo w toku. 
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Teatr. 
"lIIazepa" tragedya w 5-n <\ktach Julinszlt Słowackiego. 
"Mąż z grzecznuści" komeclya w 3-dl aktach Abramowi­

cza i RU8Zkowskiego. 

Za prawdziwą ~asługę pocr.ytać nale~y panu 
Michałowi W ołowskiemu kierunek, w jakim pro­
wadzi on teatr polski w Łodr.i , r.·właszcza od po­
czątku bieżącego ser.onu, 00 chwila ho wiem ulm­
zują się na afiszu rzeczy ceunej wartości literac­
kiej i ,wenieznej, wystawione przytem nader sta­
rannie. I w sohotę przepiękna tragedya Juliuszn 
Słowackiego nMazepa" w odpowiedniej ukazała 
się sr.3cie, której biorąc pod u wagę skroDllIe 
środki naszej 'tlceny nic zarzucić nie można. Wi­
dowisko uświetnił występ gnścinuy w roli tytu­
łowej p. Teodora Rolanda, artysty teatrów )'r.;I­
dowych warszawskich. 

Grę p. Rolanda oceniła już dostatecznie kry­
tyka warszawska, nam pozostaje tylko do zazna­
czenia gorące przyjęcie, jakie spotkało warszaw­
skiego gościa ze strony puhliczności łódzkiej, 
szczelnie napełniającej teatr. Ale bo też w grze 
p. Rolanda, obok prześlicznej dykcyi i młodziell­
czego zapału przebijała się ta lotność, zwinność 
j zręcr.ność, która młodego pazika Jana Kazimie­
rza wyniosła na hetmana Ukrainy i ucr.yniła r.eń 
głośną Ihistoryczną postać. 

Wojewodą był p. Szobel't i to wojewodą 
w szerokim stylu, doskonale pojętym, głęboko 
odczutym i subtelnie cieniującym naj drobniejsze 
uczucia, szarpiące duszą dawnego magnata, w któ­
rym Słowacki ucieleśnił owych królików, szar­
piących łono rzeczypospoiitej w bezbrzeżnej dn­
mie i pysze swej niepumiernej. Jedno tylko mieli­
byśmy do zarzucenia p. Szobertowi, to zbyt ostre 
kanciaste niekiedy ruchy, jak naprzykłali w chwi­
li, gdy skarżąc się przed królem na Mazepę wo­
jewoda drze pas złotolity,-tudzież ostry krzyk, 
gdy wpada w pasyę, krzyk niemile uderzający 
ucho słuchacza. . 

P. Szobert posiada głos o tak szerokiej skali 
i takiej siły, że nawet bez krzyku wywrzeć zdoła 

. żądane wrażenie, kto wie czy nie potężniejsze. 
Rolę Amelii powierzono p. Ordon, której ki­

bić wiotka i młodzieńcza uroda nadawała się wy­
boruie do wcielenia tej czarem poezyi owianej, 
przepięknej w swej nadludzkiej boleści, na wskroś 
liryczno-dramatycznej postaci. To też Amelia 
wczorajtlza była prześliczna-ale grze jej nie do­
stawało jeszcze bardzo wiele. Znać było, że p. 
Ordon rzecz pojmuje, o<.!czllwa ją głęboko,-lecz 
talent· młodej artystki nie dorósł jeszcze do krea­
cyj w rodzaju Amelii, wymagających i siły dra­
matycznej i rutyny scenicznej, która bogactwem 
środków technicznych i ich rozmaitością, dopeł­
nia to, czego głos wypowiedzieć nie zdołał. Slw-
1'0 atoli p. Ordon lepiej owł.adnie rolą, subtelniej 
ją obmy{'li i pogłębi, a co naj ważniejsza dokła­
duiej I:lię wyuc~y przepięknego wiersza Słowac­
kiego, Amelia może b~dzie jedną z lepszych ról 
w jej repertuarze. W sobotę hyły miejscu, które się 
p, Ordon bardzo dobrze udały, dość często trafiała 
ona w ton roli-całość jednakże nie była jedno­
litą, a takie przepięknc sceny, jak z królem gdy 
Amelia skarży się na zuchwalstwo Mar.epy, 
w więzieniu ze Zbigniewem, lub pożegnanie Zbig­
niewa przeszły bez wrażenia. A szkoda, bo pan 
Kopczewski Zbigniewem był bardzo dobrym-­
pełnym głębokiego liryzmu, r.nakomicie odczuwa­
jącyrr. sytuacye i o ile mogł dopomagał p. Ordon 
do zwalczania trudności roli z prawdziwie kole­
żeńską życzliw(\~cią, 

Jakkolwiek rola Jana Kazimierza bynajmniej 
nie leży w rodzaju talentu p. Różańskiego, su­
mienny atoli i bardzo uzdolniony artysta wywia­
zał się z niej zupełnie dobrze. Był stylowy~ 
Janem Kazimierzem, a do zupełnego złndzenia 
p~'z~~zkadzała mu jedynie cokolwiek za ol;:rągła 
klblC. Lecz wedle naj nowszych żl'odeł, Jan Kazi­
mi~l:z w późniejszym wieku cieszył się podobno 
dosc dobrą tuszą. Po zatem w grze p. Różańskie­
go nie tylko nie było fałszywych akcentów, lecz 
przeciwnie całość roli, dobrze obmyślonej i pro­
wadzonej czyniła bardzo dodatnie wrażenie. 

Widocznie dla prawdziwie utalentowanego ar­
tysty niema niepokonanych tl'udności. 

Należy się jeszcze słowo szczerego uznania 
p. Gmynowiczowi za bardzo dobra gre w roli 
Chmary. • • 

W niedzielę na przedstawieniu popołudni 0-

wem odegrano n Zazdrośnicę" Bissona, w której 
p. Gromnicka zebrała sporo oklasków, dobrze za-

służonych; wieczorem zaś wesołą komedyę Abra­
mowicza i Ruszkowskiego ;,l\Iąż z grzeczności", 
w ktorej rol~ Hilarego odegrał p. Teodor Ro­
land, lekko z humorem i werwą, z wybol'llem 
wycieniowaniemnajtrndniejszego prr.ej~cia, gdy 
Hilary pod wpływem rad prr.yjaciela swego 
Jędrzeja z ugrzecznionego mazgaja przeradza I:lię 
nagle w dzielnego chłopCH, umiejącego ilkntecznie 
obroni6 swoje prawa mężowskie i pozyl:lkać mi­
łoŚĆ żoneczki swej Wandy. A milutką pełną fi­
nezyi i temperamentu była p, Kieroicka, doskonałe 
przeci wstawienie Petroneli, wyśmienicie odegra­
nej przez p. Bartmll";ewsk~!. P. Winiarska r. roli 
lhrb';lry wywi~zała !:jię bardzo dobrze, a p. Win­
kIel' nieporównanym IJył Dyonizeru, pł'Zy b:i.dym 
pojnwieniu się na seeuie, wywołnj<\t: kaHkarly 
~miechll wśród senlecznie ror.IJawionych widzow, 

Szczerze dopomagali llIU w tym wr.ględzie 
Z:lHlit'lr.ysty kapitan p . Różański i komiczny 
furj'Hic wybor •• ie ouegrany przez p. Kiel'Uickiego. 

Wreszcie r.Hznaczyć wypada grę p. Sr.obel:t 
IV roli fertycznej pokojówki Honoruty, prze­
prowadzoną ze sporą dozą finezyi i temperamen­
tu-·tudzież bardzo dobre kwestarki Klotyidę 
p. Maliszewską i J.l'iloruenę p, Wisłocką, która 
nie łatwe miała zadanie, bo tylko grą mimiczną 
wywołać musiała wrażenie komiczne, co się jej 
w zupełności udało. 

Sztuka dobrze wyreżyserowana przez p. Kop­
czewskiego graną była. bardzo gładko, tylko co­
kolwiek za wolno. 

Teatr popularny. 
'Na Księżym Młynie w teatrze popularnym 

odegrano wczoraj melodramat mieszczański "Nad 
przepaścią" jedną ze sztuk najlepiej nadających 
się do tego rodza.iu widowisk. Jest to bowiem 
historya młodej dziewczyny, szwaczki. która ule­
gając podszeptom zepl::lutej do gruntu pl'zyjaciółjd 
i jej kochanka, zeszła na złą drogę i spadają.c 
coraz niżej a niżej znalazła sic w k~ńcu w wie-
zieniu, jako pod~jrzana o krad,,:ież zegarka. • 

Był to tylko męczący sen, z któt'ego obudzo­
na dzie'Ycr.yna odpiera zwycięsko pokusy i po­
zostaje wierną narzeczonemu, młodeulll rzemieśl­
niltOwi, z którym zgadza się iść dalej w żyeie 
ręka w rękę na trud i pracę, na do~ę i niedolę· 

Melodramat ten zrccznie uscenizowany i obfi­
tujący w sceny jaskr~we; gran'y przy tern bardzo 
dobrze - na licznie zgromadzonych widzów wy­
warł głębokie wrazenie, co wyraźnie malowało 
się na ich twarzach, odczuwało w przeciągłych 
oklaskach, . ktol'emi obficie darzyli wykonawców, 

A byłi nimi młodsze siły naszego tea.tru. Rol~ 
tytułową szwaczki Maryi odegrała z dużem za­
sobem uczucia p. Billewicz, bardzo dobrym w roli 
narzeczonego jej. Karola był p. Szczurkiewicz, 
pełną tempermmentu i humorll Olimpią p. Bier­
nacka i szczerze komicznym i swobodnym w roli 
łobuza Filipa p. Fertner, typową zaś praczką 
p. Oeremużyllska. 

S. Ł. 

Korespondeneye. 
Lwóu) 10 listopad'lJie. 

Z powodu nastąpić mającego wkrótce, bo oko 
lo połowy h. m. otwarcia rucbu na wschodnio· 
galicyjskich kolejach lokalnych, podajemy poni­
żej niektóre szczegóły, odnoszące się do ich pow­
stania. 

Rozporządzeniem cesarskiem z dnia 23 sty­
cznia 1894 r. udzielona została pp. Władysławo­
wi i Włodzimiel'zowi br. Baworowskim, Włodzi­
mierzowi hl'. Borkowskiemu, Adamowi hr. Gołu­
chowskiemu i Julianowi hl'. Korytowskiemu kon­
cesya na budowę kolei lokalnych o normalnym 

I torze z Tarnopola do Kopyczyniec, z Hadynko­
f wiec do Iwan.ia pustego z odnogą du Skały 

I 
a wreszcie z Kalinowszczyzny do Zaleszc~yk, 
z warunkiem ukończenia budowy w przeCIągu 
5 lat. 

Według postanowień tej komisyi skarb 
państwowy gwarantuje oprocentowanie pożyczki 
potrzebnej na cele budowy w kwocie 9 milio­
nów z~. z zastrzeżeniem, że kwota . 1 miliona zł. 
pokrytą zostanie w akcyach zakładowych przez 
fundusz krajowy i interesantów prywatnych. 

Wykonanie budowy i prowadzenie ruchu, ja-
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ko też ustanowienie wysokości t.aryf przewozo­
wych, zastrzega koncesya zarzadowi kolei pall-
stwowych. • 

. Rządowi przysługuje .lalej pr:nvo koleje wspom­
lllon~ pod warunkami, w koncesyi bliżej określo­
nymI, każdego czasu odknpić. 
. Po upływie koncesyi, trwającej lat 90, kole­
Je te przechodzą na. własność państwa wraz z ca.­
ł~m .p~rkie~ wozowym, mateł'yałami i zapasami 
plemęznymI. 

Na podstawie układn, zawartego mięJ,izy kon­
cesyonal'yuszami i zarr.ądem kolei państwo­
wyC?, istll}ejąca dawniej generalna Dyrekcya 
koleI panstwowych podjęła wypracowanie 
~zczegółowego projektu koncesyonowanych kolei 
I poru~zyła t~ pracę istniejącemu podówczas 
w Stamsławowle kierownictwu budowy linii Sta­
nisławów-W oronienka. 

.Prace podjęte zostały natychmiast przez 
wspom?iau~ "kierow.nictw,o budowy, które po 
o~warclU lmu Stamsła wow-Woronienka przenie­
sIOne z.oHtało do Tarnopola, t. j. P. llllk tll , z któ­
rego 'pIerwsza z koncesyonowanych kolei wy­
c~lOdz1. 

yv listopadzie 1896 1'. linia Tarnopol-Kopy­
c~y.nce od~aną została do użytku pnblic.znego, 
1'~.lVnocze8111e zaś, t. j. podczas budowy tejże li­
.Dl!, podjęte zostały ' prace około sporządzenia 
sZt:ze~ółowego pl'ojektu dla linii Hadyńkowce­
Iwalll~ ~u~.te z. odnogą z Teresina do Skały, ja­
ko tez hnn Kalmowszczyzna Zaleszczyki. W cią­
gu studyów szczegółowych "mienione zostały 
pU.)!dy wyj.ścia tychże kolei o tyle, że . pierwsza 
z mch zamIast z Hadyńkonlec wych.odzi obecnie 
z ,nowo utworzonej stacyi Wygnanka, położonej 
Jlllę~ZY HadYllkowcami i Ozortkowem, stacyami 
koleI transwersalnej Stanisławów·Husiatyn, lini~ 
zaś dr~lga, t. j. prowadząna z Zaleszczyk, zamiast 
w Kalmowszczyżnie, zaczyna się między Kali­
nows~czyzną-Ozortkowem w nowo utworzonej , sta-
cyi Biała.-Czortkowska, ' 

Z uwagi na to, że miasteczko Skała położone 
nad Zbrllcz~m, tuż nad granicą rossyjf$ką, połą~ ! 
czone obecme w budowie będacym mostem z cesar­
stwem rossyjskiem, przedsta wia ważny punkt pod 
względem konsorcyonalnym, zmieniony tez zo­
stał program prowadzenia ruchu a tern samcm 
~ak~e. i nazwa odnośnej linii kolejowej o tyle, 
ze hma ~ yv ygnanki do Ska.ły Uważaną jest za 
gł~wną, lI.ma zaś oddzielają'ca si~ od niej w sta­
CyI Tereslll, a prowadząca przez Borflzcżów i Ger­
makówkę do Iwania pustego, za oclnogę pobo-
czna. . 

Wykonanie robót na linii Wygna:nka~Skala 
wraz odnogą do Iwania pustego powiel Lonem zo": 
sta~o przedsiębion tv. -1 krakowskiemu Elau & Ep­
atelU I Liebermann, na linii zaś Biała Ozortkow­
s~a ~aleszczyki przedsiębiol'stwu Gwalbert Ziem­
bICkI & E. Gross i Sp. 

Na czele głó'wnego kierownictwa budowy 
w 'rarnopolu, 8tojącego co do rangi na równi 
z dyrekcyami .kolei państwowych i podlegające­
go bezpośrednIO ministerYl1m kolei żelaznych 
w Wiedniu, stał nadinspektor pan Stani­
sław Kosiński. były kierownik buduwy linii ko­
lei państwowych Stanisławów-Woronienka, za­
st·ępcami jego byli pp. inspektol: Maksymilłan 
M~chalski • i starszy inżynier Jan Kremer, a ko­
misarzem ula wykupna gnllltów inspektor p. Jan 
Rybczyński. Oprócz głównego kierownictwa 
utworzone zostały trzy sekcye budowy z siedzi­
bą ~ CZOl:tko",:ie, w Borszczuwie i w Jagielnicy, 
a. kler0'Ylllkaml tychże sekcyj, którym podlegali 
kle~'ownlCy poszczególnych oddziałów budowy, 
bylI .starsi inżynierowie pp.: Albert Zak, Jan 
Pelz l Koman Marcinkiewicz. 

~onieważ budowa obecnie iuż jest prawie zu­
pełme ukończona tak, że oddanie wspomnianych 
powyżej linij kolejowych do użytku publicznego 
jak to już douosiliHmy, w połowie bieżącego mie­
siąca ma nastąpić, w Tarnopolu zaś, to jest 
w dotychcr.asowej siedzibie głównego kierownic­
twa zachodziłyby pewne trudności w pomieszcze­
ni~I, ws~ystkich organów, obecnie czynnych 
MlllIsteryum kolei żelaznych zarządziło prze­
niesienie kierownictwa budowy z Tarnopola 
do Lwowa, gdzie nastąpi ukończenie wszystkich 
spraw tycz~cych się budowy. 

Biura kiel'ownictwa zuajdują się od 1 li'sto­
pada b. r. w domu p Richtmana przy ulicy Aka­
demickiej 1. 28. 
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Z kra j u. 

Płocl(. Komisya pow. płockiego skończyła już 
czynności poborowe. 

Z ogólnej liczby popisowych z r. b. 922 i 
z dwóch ostatnich 170 przyj~to do służby woj­
skowej 302; w tern żydów ~9. 

W liczbie clll'ześcian przyj~to 2 z ulgą III ka­
tegoryi, żydów zaś z ulgą III kategoryi 2 i z ul­
gą. II kat.-S. 

- Właściciele parostatków z p. Stanisławem 
Górnickim na czele powzięli zamial' rozszerzenia 
swej działalności, główn ie w kierunku rozwinię­
cia żeglugi oi:!obowo-towarowej zagranicę. 

Spółka ta ma zamiar nabyć kilka holowni­
ków oraz tabór berlinek i gabarów. 

- Ubiegłego tygodnia w nocy z wtorku na 
środę niewiadomy złoczyńca zakradł si~ do kasy 
sądowej, lecz spłoszony widocznie zbiegł. 

- Kartofle w gubernii płockiej i łomżyńskiej 
po wykopanin okazały się wprost niemożliwe do 
użytku dla ludzi, jedynie zdadzą si~ na pasz~ 
dla inwentarza. 

W obec tego cena kartofli nadzwyczaj si~ po­
nniosła, a w zimie i z wiosną prawdopodobnie 
dojedzIe do bajecznej ceny. ' 

Kielce. Wskutek znacznie powi~kszonej kores­
pondencyi telegraficznej w ucząstku Iwaugród­
Kielce, przystąpiono do zaprowadzenia nowego 
przewodnika co znacznie przyśpieszy przesyłanie 
depesz. 

- Browar parowy w Kielcach od p. St. Sk. 
Borowskiego nabył wraz z remanentami za 
205728 rulJli p. Teodor Karsz, przemysłowiec ra­
domski. 

- Proboszcz parafii Działo8zyce ks. A. Win­
czakiewicz wydał książeczk~ treści religijnej 
p. t. Litania Loretańska. 

DochOd z rozprzedanyclI egzemplarzy ks. Win­
czakiewicz przeznucza na pomnożenie funduszów 
restauracyjnych kościoła działoszyckiego, głównie 
zaś wieży, która tu wznoszona jest z kamienia 
ciosowe~o. 

Z PETERSBURGA. 

- Jak i:!i~ dowiaduje "Kraj,', zamieszkałym 
w Petersburgu francuzom pozwolono zbudować 
przeznaczony wyłącznie dla nich kościół katoli­
cki. 

Proboszcz tego kościoła, jak rówrież wikary, 
b~dzie wyznaczony przez rząd francuzki, po po­
rozumieniu i:!ię z rządem rosyjskim i z miejscową 
władzą archidyecezyalną. 

Kllięgi ruetl'ymme mają być prowadzone w ję" 
zyku rOllyjskim. 

W wyborach syndyków kościelnych mogą 
brać udzi<lł tylko obywatele francuscy, którzy 
należą do parafian teg~ kościola. 

- ~Iinisteryum spraw wewn~tzznych zapropo­
nowało gubernatorom wydawanie komitctom sta­
tystycznym gubernialnym zapomóg z sum dru­
karni gubernialnych. Dotychczas jedynie guber-:­
nator wariizawski uznał takie zasiłki za rzecz 
możliwą, inrij zaś gubernatorowie powołują. si~ 
na trudności z powodu, że drukarnie posiadają 
fundusze ograniczone, a i tak wspieraią one ko­
mitety statystyczne, wykonywując dla nich roz­
maite roboty bezpłatnie. 

- Ze względu na rozwoj handlu państwa ro­
syjskiego ze Stanami Zjzdnoczonemi Ameryki 
północneJ, rząd republiki zadecydował utworzyć 
stanowiska swoich ajentów handlowych na połu­
dniu Rosyi, w guberniach nadbaltyckich. 

W spomniani urzędnicy rozpoczną swoje czyn­
ności z nastaniem przyszłej żeglugi. 

- W grudniu 1'. b., ministeryum oświaty ma 
rozstrzygnąć sprawę dopuszczenia do egzaminu 
uzupełniającego młodzieży, kończącej Szkoły re· 
alne do lllliwersytetow, z wyjątkiem wydziałów 
lekarskiego i prawnego. 

ROZWOJ - Poniedziałek, dnia H listopada 1898 r. 

-Z prasy rosyjskiej. 
"St. Pet. WieJomosti" stwierdzają, że przed 

rokiem 1890, poczucie narodowe pośród Litwi­
nów w Prusach było bardzo słabe. W roku 
1890, postawili oni 2 kandydatów do Reichstagu 
prui:lkiego i kandydaci owi nie. otrzymali nawet 
nawet 150 głosów. Atoli rzecz raz rozpoczęta 
szła dalej i już w roku bieżącym litwini posta­
wili czterech kandydatów. Jeden z nich Smała­
kis, otrzymał potrzębną liczbę głosów i obrany 
zOlltał jako pierwszy poseł Litwinow. 

"W ogóle,-czytamy dalej,-suma głosów, po­
zyskanych przez kandydatów litewskich wzrosła 
do 12,225, a więc w przybliżeniu o 70 razy 
wi~cej niż przy pierwszej próbie głosowania, zaś 
o 41/ 2 razy więcej, niż na próbie drugiej, Cyfry 
te świadczą wymownie, jak szybko odradza się 
w Prusach naród litewski. 

Niewątliwie szło by to jeszcze szybszem t~­
pem, gdyby nie brak inteligencyi. Litwini prus­
cy, ukończywszy nauki wyższe i pozyskawszy 
dobre posady, giną zazwyczaj w morzu germa­
nizm'l. Nieliczna inteligencya ściśle litewska, 
z doktorem Bl'uwżisem na czele, ulega ciągłym 
prześladowaniom i uciskowi policyi pruskiej i nie 
cofa:jącego się przed niczem junkierstwa pru­
skiego. 

Przytoczywszy treść artykułu powyższego 
"Birż. Wiedom'" przez usta "starego publicy­
sty", powiadają w .N?! 290, że: 

" Wywody te winny by otworzyć oczy obsku­
rantom polskim, którzy wyobrażają sobi~, że je­
dnoŚĆ wyznania i długotrwałe życie wspólne, mo­
gą zgnieść pal·tykularyzm tam, gdzie dla niego 
istnieją - dane etnologiczne i gdzie tli już iskra 
pOlilzucia narodowego. Nie mniejszym też obsku­
rantyzmem, hyłoby ze strony rosyan, gdyby 
przypuszczali, że żywioł zlewający się najzupeł­
niej pod wzgl~dem narodowym i terytoryalnym 
i religijnym z litwinami pruskiemi, a jedynie 
oddzielony od nich kordonem granicznym, b~dzie 
oboj~tnyru; albo będzie nawe~ sympatyzował z za­
biegami asymilizacyjnemi. Zywioł ten tak samo 

I 
jak w Prusach, nie objawia żadnych dążeń se­
pa.rastycznych, tak też i w Rosyi nie znajduje 
gruntu do działań anti-państwowyoh". 

"Atoli, że "litwomaństwo" o charakterze kul­
turalnym b~dzie istniało na wzór "łotYi:lzomań­
stwa" lub "estonomaństwa", na to dowód mamy 
w tern, że o ile łotysze i estonie nie znaj.dują 
pokarmu z zewnątrz, o tyle litwini, znajdując 
si~ tak blizko ze swymI rodakami w ujściu 
Niemna i obcując z nimi ustawicznie, są całkiem 
w warunkach odmiennych". 

Autol' artykułu, kończy na informacyi, że 
o ile mu wiadomo, dzisiejszy gubernator kowień­
ski, doskonałe zdaje sobie z tego sprawę i oce­
nia dokładnie doniosłość prądów, nurtujących 
śród litwillOW. 

Skarby na dnie --morskiem. 
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dziewięćdziesiąt, to jest od czasów napoleollskich 
kiedy to miasto portQwe należało do Francyi. 

Przyczyną zatoni~cia tego okr~tu była eksplo­
zya w magazynie prochu. Od tego czasu krążą 
wieści, że okr~t ten wojenny wiózł sum~ trzech 
milionów franków w złocie dla kasy wojskowej 
Napoleona L W celu wydobycia tego skarbu, za­
wiązała si~ spółk:.t przedsi~biorcza, która zamie­
rza przy pomocy najnowszych wynalazków i przy­
rządów podnieść resztki zatopionego okrętu. Czyn­
ności te budzą ogólne zajęcie. 

Podobne. próby robiono przed piętnastu laty 
w zatoce BIgo. 

Za czasow wojny dziedzicznej, gdy Hiszpania, 
mimo swego wewnętr1llego upadku, jeszcze boga­
te kolonie w Ameryee posiadała, a w nich ko­
palnie szlachetnego kruszczu, napadły połączone 
fUoty angielska i holenderska w wymienionej za­
toce na okręty hiszpańskie. naładowane srebrem. 
Zrabowano tyle, wiele można było zabrać, resz­
t~ zaś, wartości około trzydzieści milionów dola­
rów, wraz z okr~tami zatopiono. 

W 1780 roku zawiązało si~ VI San Francisco 
stowarzyszenie, które przy pomocy milionowego 
kapitału chciało skarby te wydobyć, na co po­
przednio otrzymano pozwolenie rządu hiszpańskie­
go. Zdaje si~ jednak, że usiłowania te się nie 
powiodły, bo od tego cza\lU nie ma żadnej wiado· 
domości, a skarb leży dalej na dnie morskiem. 

Wydobycie zatoniętego okr~tu odbywa się 
w ten sposób, że nurkowie muszą poprzednio pod 
wodą powkr~cać w szkiclet okr~tu odpowieduie 
śruby z pierścieniami, do których następnie przy­
mocowuje si~ łańcuchy i liny. Gdy prace te są 
ukończone, usiłuje si~ silnemi windami równo­
cześnie podnieść okr~t do góry, lub też, jeśli dno 

I 
morskie i bliskość lądu pozwala, przyciąga siq 
go na płytkie miejsce. Główną tu rolę odgrywa­
ją nurkowie, którzy są bardzo poszukiwani i dro­
go opłacani, bo prac~ ich oblicza się na sekundy 
przebyte pod powierzchnią wody. Do wycieczek 
tych podwodnych ubiera si~ nUl'6lk w nieprzema­
kalny strój. 

Powietrze doprowadzane było przed kilku­
naRtu laty~za pośrednictwem rury gnmowej 
wprost do hełmu na głowie, co jednak wielce 
było niebezpieczne. Woda własnym ci~żarem gnio­
t1a ciało nurka, a ciśnienie to naturalnie wzma­
gało się z głębokością wody. 

W głębokości dwudziestu metrów nie wytrzy­
muje nurek więcej ciśnienia wody; w tej gł~bo­
kości nast~puje zakrwawienie płuc, mimo dostar­
czania ściśni~tego powietrza, którego gęstość po­
winna odpowiadać gł~bokości nurka pod wodą. 
CzynnoM ,jednak pompy powietrznej nie jest zaw­
sze regularną, a nurek odczuwa zmienne wraże­
nia, lub1Jla za mało dostatecznego g~stego po­
wietrza,' albo czuje się ściskany. 

Dopiero Francuz Rouquayrol rozwiązał trudną 
t~ sprawę. ' Złożył on aparat, który ciśnienie po­
wietrza pod wodą sam reguluje. Cały ten przy­
rząd jest , wielkości tornistl'a i podobnie przymo­
cowuje i:!i~ na plecach nurka. Wewnątrz umiesz-
czouy jest mały walcowy zbiol'llik, _ obj~tości 
ośmiu litrów. U góry zbiornika J)l'zylutowany jest 
odbieralnik powietrza, który zamknięty jest drew­
nianą płytą. Ta, może się podobnie jak tłok, kil-
ka milimetrów do góry i na dół poruszać; do 

Od początku żeglugi na wodach morskich płyty przytyka skóra kauczukowa, która zamyka 
istniały już wypadki zatonięcia statków, a sto- górny otwór odbieralnika i wstrzymuje wciśni~cie 
pniowy J.:ozwój podróży morskich w celach od· się wody. Mi.ędzy zbiornikami a odbieJ'alnikiem 
kryć nieznanych lądów, handel morski i udosko- pośredniczy wentyl, który z płytą drewnianą po­
nalenia mechaniczne okrętów rozwin~ły kolosalnie I łączony jest metalowym pr~tem; każde podniesie­
t~ wodną dl'og~ komunikacyjną. nie lub opadnie wentyla wpływa na odpowiednie 

Równocześnie zdarzają si~ coraz częściej wy- I poruszanie si~ g6rnej płyty. 
pad ki zato!!ięcia okrętu. Rozbicie si~ okrętu o I W taki przyrząd zaopatrzony nurek spuszcza 
skały, zderzenie si~ dwóch statków i elementar- si~ na dno morskie. Zbiol'llik napompowuje się 
ne siły, jak burze morskie, bywają częstym po-I powietrzem, którego ciśnienie {musi trochę prze­
wodem nieszczęść, a wiele teź ofiar padło w bi- · wyższać ciśnienie wody w danej gł~bokości. Wo­
twa~h wojennej marynarki. . ' da naciska ruchome kauczukowe zamknięcie,a za-

Smiało też można powiedzieć, że na dnie mor-jrazem drewnianą płytę, kt6ra, gdy si~ troch~ 
skiem leży marnie mnóstwo zatopionych żaglow- ooniży, otwiera wentyl do zbiornika i równocze­
ców i okr~tów, które pogrzebały nietylko wiele l śnie napływa ściśni~te powietrze tak długo do 
onar ludzkich, ale też kryją olbrzymie skarby odbieralnika, aż w nim gęstość powietrza równą 
materyalne. Chęć posiadania tych skarbów za- I będzie ciśnieniu wody na kauczukową płytę. Gdy 
przątała silne umysły wielu osób, lecz przeszko- I równowaga nastąpi, zamyka siq sam wentyl od 
dą był dotychczas brak udoskonalonych środków zbiornika. Nurek czerpie ze zbiornika za pośre­
pomocniczJch w nurkowaniu, wskutek czego też dnictwem rury powietrze o równem ciśnieniu, ja­
wielc dotychczas prób spełzło na niczem. kie wywierą. woda w pewnej gł~bokości. Jego 

Niedawno w 'rryeście, prowadzono roboty wewnętrzne organa i powierzchnia ciała, są 
około wydobycia na powiel'zchni~ wody zatoni~- w równowadze i nie doznaje on uciążliwości, bo ­
tego -francuskiego okr~tu wojennego nDanae", nie odczuwa tego, że równowaga jest na jedną 
który na dnie zatoki istl'yjskiej spoczywa już lat sekund~ przerwaną. Płyta kauczukowa obniża si~ 
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pod wpływem ciśnienia wody, wentyl otwiera po­
łączenie i równowaga znowu następuje. Same 
płuca nurka regulują ' ten bardzo pomysłowy 
pl'zyr't3;d. 

Gdy się jednak zastanowić, że w samotnej głę­
binie morskiej, życie zależne jest tylko od poje­
dyńczego mechanizmu-mimowoli lęk opanowuje 
człowieka. Niech przyrząd tylko raz nie odpo­
wie zadaniu, wtedy następuje natychmiastowa 
śmierć nurka. Pomoc jest wprost niemożliwą, 
Oprócz tego może~:spow~dować niebezpieczeństwo 
wąż, który doprowadza powietrze z nad po­
wierzchni wody. :::lłyszałem opowiadanie, że je­
den nurek przy czynnościach około podnoszenia 
parowca postradał życie, wskutek tego, że wąż 
obwinął się o skrzydło koła sterowego, zgniOtł 
ilię i nie dopuszczał powietrza. Człowiek ten zgi­
nął marnie przez uduszenie. 

N UJ'kowanie jest najniebezpieczniejszem zaję­
ciem i gdyby nie było tak drogo opłacane, nikt· 
by si~ temu zawodowi nie poświęcił. Jest to 
takie naj straszniejsze zajęcie. Ta samotnoM pod 
wodą jest okropną, a strach powiększa jeszcze 
wejście do zatopionego okrętu. Jeden człowiek 
nie może się nawet n3, to odważyć, musi być 
przytem drugi, który tylko uważa, uby wąż 
i lina picrwszego nurka nie zaplątały się . 

Wewnętrzu okrętu jest ciemno i można się 
tylko przy pomocy rąk naprzód posuwać. Pierw­
szą czynnością nurka jel:lt wydobycie tl'upów, 
które nadęte gazami pływają u powały: te wy­
dobywa on na zewnątrz, a gdy im przy zielo­
nym oświetleniu w wodzie przypatrzy, widzi 
przerażający obraz-trupy mają szeroko otwarte 
oczy i okropny wyraz twarzy, tak w chwili, gdy 
ich śmierć zaskoczyła. Takie wrażeuie oddziały­
wa na mało wrażliwego człowieka. Dodujmy do 
tego niebezpieczeństwo, grożące od rekinów, 
u zrozumiemy, dlaczego mówią, że lepiej być 
kutem niż nurkiem. 

W grubem skórzanem ubraniu, w ołowianych 
sundałach na nogach, może się uurek' zaledwie 
poruszać, a tu musi praco\vać około szczątków 
rozbitego I:ltatku, kt6ry zanurzony jest w mule. 
Wpół oświetlonej głębinie wiercić w twardem od 
storości, jak żelazo, dębowem drzewie okrętu, 
nie jest łatwą pracą. Silnie i pewnie muszą być 
te roboty wykonane, bo późniejsze złamanie lub 
urwanie, pociąga za sobą wiele straty czasu 
i nowych kosztów. W reszcie po wielu trudach, 
mowłach i niebezpieczeństwach są prace pod­
wodne nurków ukończone; łailCuchy i liny do­
prowadzone dą na odpowiednie pływające ruszto­
wanie, t!:dzie przy pomocy wind, rozpoczyna się 
wla' ciwa czynnoŚĆ. Przy tem należy jednak pra­
widłowo postępować, wszystkie liny muszą być 
jednostajnie naprężone, bo inaczej urywają się 
więcej naciągnięte. Taki wypadek zdarzył się 
przy podnoszeniu "Danae", statek wyciągnięty 
był już z mułu, aź do wysokości pięciu metrów 
"od powierzchnią wody-gdy nagle liny porwa­
ły 1j 1 ę, MQsia~Q ~atem ;lP'<?'WU rozpocząć roboty 
pouwod1Je, ćo potrwa dłuzszy czas. 

Mo~nn. sobie wyobrazić, jakiej cierpliwości 
potrzeba przy podobnem przedsięwzięciu. Pn:y­
duśćmy-że nareszcie szkielet okrętu nu po­
wierzchuiq wody będzie wyciągnięty, wtedy po­
każe się szury kolos, z kt6rego ścieka oślizły 
szlam, Z; otworu, kt6ry spowodowała eksplozya 
prochu, wskutek kt6rej okręt zatonął, wypływa 
teraz z szumem wl)da napowrót do morza. Po­
kład jest wolny--z przeróżnych sZf\zelin wyłatą 
bronzowe raki i leżą leniwo bokiem, z kątów 
wypełzają ~iel()ne węgorze-ustawicznie s.łycha.c 
cichy S~Uler, jakby wrz.ącej wcdy; powodują go 
niezli~zolle bańki gazowe, kt6remi wypełnieHlY 
jest szlam, bańki te pękają i napełniają po­
wietrze cuchlląco r,gniłą wonią. Windy 'p'r3'cuj~ 
dalej i podnoszą coraz wyżej zatopiony ·statek. 
Można już wejM na nizszy pomost, ..gdzie usta­
wione są armaty. 

Szlam na pomoście jest śHs~i, jak myd~o. 
ściany, belki armaty w otwol'aoh do strzelama, 
~-szystko co ~ię wokoło widzi, jest 8~are i zie­
loue, pokryte delikatnym 'tn~Iłem. Tu I tam spo­
strzega się na. ziemi 'małą kupkę, a gdy się ją 
dokładnie .zbuda, znajdą siq kości ludzkie i tru­
pia głowa z biułemi zębami, to znowu metal.owe 
guziki i kilka srebrnych monet-pozostałoścI po 
żeglarzu. 

- Lecz gdzie są l~kryte skarby? W kajuc!e 
kapitana. ani w 'innych kajutach na pokładZIe 
v. pewno "cią nie; skarb leży za pewne w dolnej 
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przestrzeni dobrze przechowany. Szlachetny kru­
szec złoty jest wierny i wytrzymały, a także wo­
da morska go nie zmieni. Pozłocona kopuła na 
wieźy kaplicy Zygmunta na starym rodzie wa­
welskim już kilka wiek6w przetrwała, mimo te­
go, że była wystawiona na wiatr ulewy i grady. 
Złoty skarb pogrążony z "Danae" leiy tylko 
lat dziewięćdzie8iąt na dnie morskiem, gdzie 
jednak panuje zupełny spok6j. 

Ostatnie wiadomości. 
Pojedynek Gniewosza. 

Z powodu pojedynku G;J.icwQsza z Wolfl'cm, 
w izbic poselskiej, jak wiadomo z depesz onego 
dajszych, ks. Scheicher wezwał pl'ezydyum do za­
pobieżenia podobnym wypadkom, obrażającjm 
uczucia religijne znacznej ilości posłów i wog61e 
katolików. W tej samej myśli opat Treninfels 
postawił wniosek ustanowienia sądu honorowego 
celeJ? badania osobistych zatargów pomiędzy po­
słamI. 

Z Pragi donoszą, iż pojedynek czwartkowy 
odezwał się tam echem. Tłumy ludności czeskie,; 
urządziły demonstracye przed kasynem niemiec­
kiem, wydając okrzyki "Pereat!" 

Układy pokojowe. 
. W ~wel-ltyi układ6w pokojowych pomiędzy 

Jhl:lzpal1lą a StanamI Zjednoczonemi donoszą 
z Paryża: 

Memoryał komisarzów amerykańskich obala 
a~'gumen!y hiszpańskie przeciw <:dstąpieniu Fili­
pmów Stanom Zjednoczonym. Za dnych przeci­
wnych propozycyi komisarze amery1iańscy nie 
poczynili. Z memoryału icb widać iż rzad wa­
szyngtoński trwa przy postanowie~iu ni~przyj­
mo,~ania na siebie długu kubańskiego i przy żą· 
dalllll odstąpienia Stanom Zjednoczonym całego 
archipelagu . Filipinów. na co . nie zO'adza sie 
H. . o • 

1l:!Zpuma. . 
"Daily News" rozbiera.i~c układy hil:lzpańsko­

amerykańskie o pokój, powiaduja: "Jllkkolwiek 
konferencya nie doprowadz.iła do śtanowczego 
wyuiku, uie ulega vrzecież wątpliwośoi, ie Hisz­
pania oodzie musiała zrzec sie zwierz.chnictwa 
nau Filipinami. Być może jed;mk, iż Hiszpania 
otrzyma pewne kompensaty wi<:eej warte aniźeli 
ofiarowane jej 40 milion6w 11 .. 1:11"1\1\'." Taż sama 
gazeta na innem miejscu zach~<m rząd do za­
warcia przymierza ze Stanami Zj ednoczouemi. 

rl' e l e ~ r a 111 y. 

Genewa. 13-go listopada. Uwięzionych w spra­
wie Luccbeniego sześciu anarchistów mają wy­
dalić z Szwajcarji. Innej kary nie poniosą, po­
niewai śledztwo nie dowiodło im żadnej istotnej 

willy. 
Genewa. H-go listopada. Lucchelli będzie 

dzisiaj wtl'ącony do celi podziemnej. 
Cela przezlłaczona dla Luccheaiego po osą­

dzeniu, znajduje się \V podziemiach wIęZIenia 

I,Echćve", chodzi silt do niej po 20 chodach. 
Cela 'znajduje się po lewej stronie wąskiego 

kl1rytatza, ma ona cieńkie, żelazem okute drzwi 
dębowe, ktorych g6rna część ma kilka otworów 
,dla }lrzepuszczenia powietrza, Następnie prze­
chodzi się przestl'zeń, szel'oką na metr, i staje 
się znowu wobec takich samych również w otwo­
ry. dla przepuszczenia powietrza zaopatrzonych 
drzwi, prowadzących do właściwej celi. 

W ciemnej zupełnie izdebce uie ma nic pr6cz 
zwiniętego tapczana ze słomy, który za dnia slu­
ży za siedzenie, a wieczorem za posłanie. 

W celi tej przehywae Lucceni będzie pier­
wsze 6 miesięcy i tylko co dwa tygodnie wy­
prowadzą go na jednogoclzinnę przechadzke. po 
świeźem powietrzu. 

Tego rodzaju więzienie jest naj straszniejszą 
karą g'odną ohydnej zbrodni . 

Wiadeń , H listopada. Najwyższy trybunał 
państwowy wydal wyrok, dopuszczlljący rozpra-

~ 261 

wy w języku słoweńskim w najwyższym sądzie 
w Gracu. 

Berlin , 14 listopada. Redaktor f:ocyalistyczne­
go dziennika " VOl'wiil'ts" Braull, poddany au­
stryacki, otrzymał rozkaz OplU:lzczenia Berlina 
w przeciągu dwóch tygodni. 

Londyn , 14 listopada. Przyjaciel Anglii llun­
fin, dyrektor kolei północnej mianowany został 
członkiem Tsuugliyamenu. 

Rozwiązanie 
zadania do nagrody, zamieszczonego w li! 254 

"Rozwoju. " 

1. Zegarmistrz 
2. Goniec 
3. Andante 
4-. Uąbrowski 
5. Ni emiec 
o. Irkuck 
7. Jadwiga 
8. Cep 
9 Owies 

10. Turgeniew 
11. Olek 
12. Zawisza 
UL Azot 
14. Roztop 
15. Zachwyt 
t6. Epaminondas 
17. Ciasto 
18. Zegar 
19. Wykup 

"Zgadnij co to za rzecz: 
Wprost ptak, wspak ciecz?" 

Kos - Sok. 
Dobro rozwiązania odebrali~my trzy, miaUOWl~Je: Od 

Br Okorskiego, Maryi GCcde, Mirki (psoudonim). 
Nagrodę dla miejlj~owych: Po, zye "Hajoty" przyznano 

p Br. Okor.~kiemu. 

Zadanie do Nagrody. 
(Ułożył J. A. Czeski z Piotrkowa:) 

Ollgalluąli zag1\dkę, pomieszczoną w poniźszem zadaniu 
konikowem: 

r=cz l dzio u 
, 

ów 1 hy ~u ra I raz I 
---I I ---

ło dzą ny zmu zu wy wa I pią 
I . 1-· d 1-. - ty. pierw gl Je ClU I gre wy 

da I żyli -: - i -, ne glo ty trze 
I 

I 
--.- 1----

drll ty z SZOS ! sek I szós mi~ I go I szy 

.,I-I 
pierw I ,-

szesc ry ka ru ~a ci I wska 
I -, ----

li rych 
I 

człe mas I z pa czwal' wa py I 

I - .-1 I 

te I iu Sil zy I szu 
I 

któ że I z pa 

Nagrody dwie w IOliążkach dla miejscowych 
i zamiejscowych. Bęrlą losowane między pierw­
szymi pięcioma, co nadeślą dobre rozwiązania. 

Dr. A. SDlOWIEJClYK 
specyalista chorób wewnętrznych 

i ~zi~~inn ~~n, 
Piotrkowska Nr. 69, 

vis-a-vis Grand-Hotelu. 
Przyjmuje od 9 - 10 r. i od 3 - 5 pp-
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Rozkład Pociągów (Zimowy) 
ES 

o D C H o D Z Ą z Ł o D Z I. PRZYCHODZĄ DO ŁODZI 

Ł Ó D Ź 1*12.35 1 *1:U51 ~ I 9.57 1 1.41 I 5.40 \ *8.41 
..... _.. _ ... ------ ._-...~ _ .. ~ .. ----- - - -- *3,111 *5,041 9,15

1 
12,401 4,15 1 '*8,09 , *H),52 

ODCHODZĄ DO ŁODZI PRZYCHODZ,\ z ł.ODZI DO STACYI 

Koluszki 
Skierniewice 
Ruda-Guz. 
,Varszawa 
lioskwa 
Petersburg 
Tomaszów 
Bzin 
Kielr.e 
Radom 
Piotrków 
Częstochowa 
Zawiercie 
Dąbrowa 
Sosnowiec 
'Wrocław 

Grauica 
Wiedeń 

Aleksaudrów 
Ciechocinek 
Bydgoszcz 
Berlin 

I *1,38 *1,38 7,35 11,00 
*4,37 7,41 8,26 1,06 
*5,13 8,37 - 1,46 

6,00 10,50 10 .00 3,0(1 
2,08 - - 8,23 
7,3R - - I -

*2,55 - 10,14[ -
·'5,53 - 2,30 -

7,43 - I 4,llO -
8,47 

~'~:d 
3,50 -

*2,'11 9,23 12,24 
*4,10 11,41 2.44 
*5.06, 11,10' 12,55 3,58 
*5,52 10.37 2,02 5,02 ' 

6,10 11,05 2,ll5 5,25 
12.21 5.57 *9.08 -
6,00 11,00 1,50 4,55 
4,09 - "9,56 -
- - 3,10 -

I -

I 
-

I 
- -

- - *7,19 -
- - *5 441 -

I 

2,38 *6,43 
3,36 *8,00 
- *8,40 
5,00 *9,35 

10,08 6,23 
12,03 12,38 
4,2:i -

*11,08 -
'*1,58 -

*ljl,49 -
4,13 '*9,34 

<+6,111 ';;11,50 
*7,28 -
'*8,33 -
');8,55 -
- -

*8,30 -
7,04 -

*9,20 *12,25 
'''9,55 -

*12,19 -
6,27 -

'9,2 8 '2,08 ' 4,01 
6 *1,06 *1,21 
6 - *11,09 
4 '11,55 '9,20 

8,33 11,37 3,28 *7,06 *10,05 
'10,3 
*11,1 
*12,3 

-
-
-_ . 
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
'3,51 
7,30 
6,35 

11,40 

7,11 10,11 2,15 *9,06 
6,30 9,30 

*5,25 8,15 12,50 *7,35 
4,38 *8,53 

*9,38 
7,00 

*12,38 
*10,13 

*9, 18 
*3,07 *5,04 
*1,21 ' 1,56 

*12,25 *12,01 
*11,25 *10,33/ 
• tl ,05 *10,05 

5,01 5,01 
*11,25 *10,301 

1,04 1,04 
*3,16 

*10,20 
*12,43 

*7,54 

*10,23 "7,53 
10,13 *8,23 

8,25 1,42 
6,10 11,38 

+10,34 
9,15 
8,50 

*12,24 
9,25 

*9,54 
5,35 8,45 

7,55 
*5,29 

"12,04 

5,51 
:1,23 
1,43 
1,50 
5,58 • 8,25 
3,45 *6,10 
2,37 
1,27 
1,05 
6,02 
1,30 

*7,29 
3,20 

6,40 
"12,27 

Poeiągi oznaczone gwiaz(lką (*) kursują pomiędzy godziną 6-tą wieczór a 6-tą l·ano. 

Polecam Szanownej Pu­
bliczności lllÓj 

ZAKŁAD 

lAPie ERSKO 
DEKORACYJNY 

Piotrkowska 81 w Łodzi. 
Posiada na składzie meble gotowe oraz przyjmuje 

roboty na mieś('ie po cenach umiarkowanych. 

Z poważaniem 

W. Przezdzieeki. 

7 

~9~~~~9~9~~~~~~~~'~~*~~ 
" ;\' Wilhelm Gebethner 

Z ąda j ci e ! ;J F ab~k2 A ~,:~~~tfti:~;~~~~~~,~~~;~~~! 
stary 

~ P. Majewskiego Mikołajewska 29. 
M. Segała Piotrkowska 21. 
. A. Miillera Wschodnia 65. 
F. Blanka Cegielniana 41. 

R U M. A. Rofmana Dzielna 10. 1272 

L Kaszynskicgo Piotrkowska 243. 
Hurtowe zamówienia przyjmuje p. H. K U P C Z YK Widzewska 60. 

~ *****-~*****;\';\' 

"IMJl ~RIAL" 
~I 

St. Jalll~~*) 

W nowo- otworzonej 

Pensyi Żeńskiej 
przy ul. DLUGlEJ ~~ 8, 

lekcye rozpoczęte. __ 
Do wykładów: religi, matematyki, geografii, nauki o rzeczach i rysnllkow powo­

powołani są znani pe(lagodzy. Zapis nowych llczellnic odbywa się <:odzienllic od 8 ra­

no do 5 popołudnin. importowany przez Towarzystwo 
"IMPERIAL" I Janina z Bytnerów ŁUCZKOWSKA. 

w Warszawie, ~1~~~I~~~~~~g~I~~~I~~ 
1 

cla::t::x::l.skioh i d.ziecinnych 
EMILII HORST, 

W PRACOWNI SUKIEN Aroluatyczny i wytworny dodatek a 
,do herbaty, grogu i kawy czarnej. ~ 

*) Butelka kwadratowa i etykieta zatwiel'- ~ , I 
Piotrkowska .Ni 81, (na drugiem piętl'ze) 

PRZYJMUJE SIE SUKNIE DAMSKIE DO ROBOTY od Rb ... 1. . . 
dzona przez Rząd. ~ , 

~ ~ I Tamże wyucza ~iQ kroju tiy~temem Worlha pl'zez czas EJ tygodni. Wa-

~"~ł'~"~~~"~~~~~"~~ ~! ~rn~nk~i pr,z~ystęp.~ue·IQ~.~~~;~~f~it~ł'flAll,2~72, ~4im 
ADMINISTRACYA 

"Mleczarni Ziemiańskiej" 
DZIELNA M 30, 

' ma honor zawiadomić Sz. Pnbliczność, ze codziennie dostać moze świeże masło które 
si~ u.a mi~jscu wyrabia, jak również śmietany kwaśnej, śmietanki słodkiej i na 'zamó­
W1C1Jle śm~etany kremowej; mleko dwa razy dziennie świeże ~przedaje sic w Zakładzie 
i wózkami rozwozi się po mic~llie, na żądanie we flaszkach roznosi się po domach. 

1284 ZARZĄ;D. 

_owa Szk. Prywatna 
z w ARSZT AT A~ll RZEMIEŚLNICZEliI 

JANA MIKOŁAJTYSA 
w Łodzi przy ul. PIotrkowskiej 128, 

podejmuje się przygotowania uczniów do glmnazyum i innych zakładów naukowych a 

I 
także bezpłatnej nauki czytania i pisania dla dorosłych w dni Ńwi~teczne w czasie 

popołuduiowym. 1:174 
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LI ,CYTACYA 
Z powodu rozdziału odbędzie ijię dnia 4, stycznia 189D r. n. $, 

W Zjeździe Sędziów ,pokoju w łodzi 
licytacya nieruchomoHci, należących do spadkobierców ś. p. Wacława 
Falzmana, a mianowicie: 1) przy ZIELONYM RYNKU i przy ulicy 
ZIELO~EJ, znajdujący się pod M 787k 

plac z zabudowaniami 
:2) przy ZIELONYM HYNKU pod oM 789 

pusty plac 
Bliż.szych informacyj udziela wdowa Falzmanowa na miejscu. 1278 

SX:::Ł~D 

znanych z dobroci kołder watowych 
Emmy Rampoldl 

p lOT R K o W S K A oM 14 5, 
" polcca wielki wybór Kołder jedwabnych i wełnianych 

oraz Kołderek dziecinnych po uardzo przystęp::;ych cenaclł. 
Tamże przyjmuje się wllzelkie zamówieuia na BIELIZNę mQską, dam­

ską i pośllielową z zapewnieniom uajakllratniejszego wykoiHlzouia: 

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! 

~G __ m'Rał ___________ m_wmm_-= __ am __________ ~ ______ ~ 

MYDŁO 

Congo Z Fortecą 
J. D. SOMME 

Fabryka perfum i mydeł 
Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefonu N~ 1210. 

Reprezentant na Łódź I okolicę: L. GLOCK, Zielona 7. 

_____________ .. ______________________ a3 ______ _ 

o b,vieszczenie. 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 

miasta Łodzi 
Łód~, dnia 12 listopada 1898 roku 

W zastosowaniu I:dę do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wia­
domości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

1. pod Nr. 836d przy uL 8w. Anny, przez Jana i Amali~ małżon­
ż.onków Schwartz, pierwotna rb. 12,000. 

2. pod Nr. (joO przy ul. Piotrkowskiej, przez Augusta Peysera, pier­
wotna. rb. 30,000 

3. pod Nr. 1129 przy ul. Widzewskiej, przez Tobiasza Białeza, pier­
wotna rb. 35,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek sto­
warzyszeui zechcą przedstawi~ Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty 
wydrukowania niniejbzego obwieszczenia. 

p r e z e s E. Herbst. 

JAN KUNTlE 
mający swój 

Magazyn Obuwia 
przy uL KONSTANTYNOWSKIEJ 

róg Nowego-Rynku 

zawarł umowę z komitetem oficer­
skimi zobowią"ał ię dostawić obuwie 

po cenach następnych: 

]6 
Hi 
10 

BUTY II, francusko lakieru Rb, 
BUTY z amel·yk. !akieru Rb, 
BUTY szegronowe czarne 
BUTY juchtowe czarne . 
BUTY z koniny czarne 
KAMASZE llztiwlety 
KALO~ZE 
ZELÓWKI 

9 
5,2fi 
0,25 
fi,2fi 
],25 

OBCZASY SA;\iE - - - 40 

Przy te m mam zaszczyt zawiadomić 
SZ. PublicznoM, że posiadam w swoim 
magazynie wSlI,elki wybór obuwia 
damskiego, mę~kiego oraz dziecinnego 
z najlepszych skór krajowych i zagra­
nicznych po cenach możliwie nizkicb, 

12Rl Z szacunkiem 

Jan Kuntze. I 

Najpr;\wicUowiej działające i najtailsze 

GARNCZKI KONOENZACYJNE 
patentu "KLEiN" IJolcca 

M. ZBIJEWSKL 
Łódź. Warszawa. 

Mikołajewsk:t G. Chmielna 10. 

"V DOlU. GRABKI 
w guL!. Kieleckiej, powiellie Stopnickim, 

pOllzta ClImielnik. 

jest do N'ydzierZl.twicnia od 
1 titycznia 1899 r. 

::IIaB- • e ...... 
od l.-,n !;nh' ,lohrzo żywionych, na bardzo 
korz~otll),',1t waruukacll. Tamże do wy­
dzierżawienia nowa reczna CENTRYFU­
GA z całym przybore'm, uitł używana i 

jtls~ze nie zmontowana, 
Reflektanci zechce się zgłosie do Admi-

nistracyi Dóbr Grabki. 1280 

I~_·-P-R-A-K·T .. Y-C·Z·N·A-~VVOSĆ. 21 
:~ Golenie bez mydła! o 

I
~ w zy~MułłtA~im ~ł 
~ Piotrkowska M 84. ~. 

':;l~OMON VNZ:lAJ.lIV1:Id 

Chcąc przyj~e z pomocą nczącej się młodzieży 

GimnazyUlll, Szk. Hl.tndlowej I 
i Rzemieślniczej, ! 

urządziłem w lokalu szkoły mOjej przy ul. 

EWANGIELICKIEJ 18 

zbiorowe korepetycye 
na których uczniowie za uiewiolką opłatą 
będą prqgotowywać lek~yo z 1l0moC'ą (10-
świ:HIllzonego nanczy(',iela. 1265 

Ąleksander Zimmel'. 

M. ZIELIŃSKA 
dawniej 

PRZERADZKA 

I 
przyjmuje sukuie, kostyumy, okrycia. 

'Vykonanie "zybkie, akuratne. Fasou z 
dodatkamJ od 8 rb. Gotowe bluzki i ma­

: tinki od rb 3 welnianll. 

Spacerowa :31 Ul. 15, 

I 

I 
! 

;'\2 2()1 

Do natychmiastowego wynajęcia oddaje 
się przy uli~y Mikołajewskiej NQ 9, 

(dom przecho<łui na Piotrkowską) mieszka­
nie frontowe na parterze, składające się 
z 3-11h pokoi, przedpokoju, pokoju z wan­
uą i innemi wygodami. Warunki nader ko-
rzystue. Wiadomość u Ntróża. 1267. 

Młoda polka 
znająea gruutownie obce jtolzyki, z wrższem 

wykształceniem i z muzyką 

ma godziny wolne 
Oferty w red. "ROZWOjll" pod lit. Nau-

cZyIlielka X. 10i9 

NOWOŚĆ. 

SONETY ** 
.::. .-

~: .. GHAZELE 
JULIANA łĘTOWSKIEGO. 126)\ 

'Vydanie oZllohue, salonowe z portretem 
autora Rb. J. '" oprawie ze złoceniami 

Rb. I k. 40 i Rb. I k. 50. 
D" Jlahvci,\ w kantorze drukarni Gl'a­

bow:Jkiego 'i ti-ki, Lód/., Piotl'kow~ka tsI. 
oraz I're w'szystl,jch księgarllil~ch. ' 

:t.;·\1I1iejseuwi zgłas~mją(\y się wprost do 
kallturll ,Lrll ';. kosztów przesyłki nie ponoszą. 

Skórki zajęcze 
kupuje fabryka kapeluszy 

KAROLA GOEPPERTA 
w Łodzi uL PocUesna N~ 13. 

Płaci do 15 kop za sztukę, 

JAN HELBBNG 

Tapicer-Dekorator 
przeniósł swój zakład na ulicę 

Konstantyno,vską 85. 

Zakład Fotograficzny 

"S. PIOTRO'YICZ" 
łódź, Nowy-Rynek G, 

Wykonywa z natl1l'y lub przysłaJly~h foto­
grafij w rozmiarach do uaturalnej wiel!wl!ci 

portrety 
na umówione raty 

W ramach ozdobnych. 

Obstalunki przyjmują: w P ABIANICABH. 
Filia zakład n fotogrMi~znego w WAR 'ZA­
WIE Kantor Hotelu Drezdeilskiego, 1274 

OGłOSZENlA DROBNE. 

Dwa hldne uitl duże pOkoje kawalerskie 
z sohą złączoue z usługą i ollobnelll 

wej~ciem sa natycbmhlBt (lo wynajęllia. 
przy uL Piotrkowskiej, pomiędzy Połud-

niową _a_Ccg~lnianą, ~ ________ _ 

M aijzYJli8ta (Montier) z dobremi świa­
dectwami poszukuje miejsca zm'az albo 

i później. Oferty w ret! ... Rozwoju·' pod 
,,],[aszynista" 4 !l 

Przyjmuję zamówienia na wieczorki ta-= 
l1eczue na S'UZypl'tl i fortellian lub en 

semble. Składowa 14 m. 3. 466, 

ReMztld i;oW,IrÓW wełllianych i bawołnia­
nych tanio sprzedaj~. Piotrkowska !lO, 

lewa oficyna I piętro. 4:W-fj 

S prawy sądowe przyjmuje; umowy, wszol-
kio akta prawne, prośby i IJollania do 

w~zystkhlh 'Yhdz redaguje Askanas, p. 
adwokat. przysięgło Ccgi2luiana 15. 443 

zaginął paszport SZllzepana lIIaniszew­
skiego, wydany z gm. Radogoszcz. 464 

W 3-,·!t-;niesiącach wyuczam gruutownie 

12;)1 

języków franlluskiego angiolakiego. uie­
mieckiego i polskiego-do wyboru. Tamże 

D y rek t o r A. Rosicki w oficyuie II piętro. zbiorowe lekllyl, Wiad. w "Rozwoju': 3!l7 
--------------------------------------~~--------------- ----------

,l(03nOJIeHO u;eH3ypoIO, r. JIO)l;3:& 2 lIoHópn: ] 898 r. 
l{edaktor i wydawca W. CZAJE\V8KI. ------·--~W~d~r~uk~a-r-nl~· ~J~.~G~1~{.7A~B~07,\V~~7.'K~lGE~'G~O~i~S~-k~·i~.-
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